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polityczny, społeczny i literacki 
Poniedziałek, dnia 31 stycznia 191& r. 
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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie 12 
urk., półrocznie 6 mirk., miesięcznie·1 
t11rk. Za odnoszenie do domu 40 I. mies. 

it2Dakt·ja i aDministracja 
Zachodnia 37, 

Cena ogłoszeń: I-sza strona I mrk;: 
za wiersz lub jego rniejsoe, nadesłane I mrk.Ą 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy~ 
czajne 20 f ., u głoszenia drobne 4 f. za wyraz, 

ludOk„I majstra. Każdy inteligentnv czło- Z tej. bierności i bezwładu musi· charakterze holendrów. Decentrali• 
wiek pojmułe jednak płytlroeć i brak my się 1roniecznie otrząsnąć, i wziąć zacia władz;y w Polsce była . stroną rozwoju przemysłu. uzasadnienia takich poglądów. N~e żywy, czynny i kierownirzv udział odwrotną złotego medalu umiłowanią 
ulega wprawdzie kwest11. iż posiada- w pNrny przemysłowej, które dla wolności. Mimo najpiękniejs21ych r~ Zajmując się w jednym z poprze- jący pewną rutynę majster mrze na ziem naszych iest lrnnieoznością. gd,yż form, jak utworzenfo komisji edukal mloh artykułów warunkami rozweju razie . doskonale kierować fa1.ry ką, przyczyni siQ &na .do podniesienia cy)ue1, pierwszego w Europie mini< 

'trzemysłu, daliśmy wyraz poglądowi, pozostanie ona iednaJ~ ci.ngle na tym z;'.robków lud.u i zmnif"SZBJ1ia~ emi- sterium oświaty, mimo pięknej ko:n1 i rozwój ten zaleźy głównie od wła- samym voziomie, nie będiie krocz,yła gracji, na którą obecnie patrzymy stytucji z 3 ma)a 1791 r. Polska mli~ ioiwości i charakteru danego narodu naf.trzód z postępem i wymaganiami bezradnie. sinła upaść, w chwili, kiedy zro:m; · 
fak się wobeo teg<;> ułożą w przysz- czasu, nie zdobedzie S'ę n:i ża·1ne Nie w11Ino nnm zapominać, że po- miała swe błędy. Równocześnie i Ho..; 
'Ości stosunki n nas, trudno jeszcze inowacje i w końcu będzie zd.vf=ltan- teżny przemysł 1 st dla nas kon1ecz- Ja1)d da utraci ta swą wolność. I je$H1 
(izisiaj przewid.zieó. Ciemiężeni i u- sowaną pr~ez bard7.iej zat>iPgliwą noś0.ą, na rozwój zaś przen.ysłu w by los postąnił z HiJlandją równi~ 
oiskuni, nie mogliśmy się dotychczas i .pomysłową kouKuro1rn·ę. obecnych warunlrnrh wpł.vnąc może sro..{o, jak z Polską, dzieląc 1ą na tr~;y, 
należycie rozwijać, narzucona nam .Miarodamvm pod ty r1 wz~lędem iedJ rne nasza pr2ed.siębiorc·,,ość oso- czę8ci, to kto wie, jalr wiedeńsk{ 
przemocą obca i niższa od naszej powinien być przylrlad są~ierJnich bista, gdyż ziemia, kap tał i pr•ica są kongres z r, 18l5 by z Holand)ą po! własnej, kultura, tamowała post~p Niemiec, w .który eh ta bry ki pos:a- t.v 11rn składnikami materialnymi pro. stąpił . 
normalny, nierozumna polityka wste~ dają własne stnc1e doświad C'Zal ne dukcj1, ozsnn1 ki· m twórl'z.v rn Jest „Dla nar•) du, .któremu przypadł 
cznictwa dała w rezultacie plag~ ob- i świetnie urządzone Janorator/a, mn~ za1.-rnze i jedyuie duch )ud~ki. tak smutny los, jak polalrom, . maią; 
skurantyzmu i analfabetyzmu, które ją do swoich us:ług najwybitr}te;szy0b. E. S. wsporunjenia wspaniałej przeszłości. 
ro7ipanoszyły się okropnie wśród na- profesorów i setki inżynierów. I wi· nie zrozumiałą dla innych wartośó.l 
szej klasy robotniczej i włościańskiei. docznie wydatki te sowicie Się opła- Umacn.ają uczucia narodowe, i wła-4 

Wielce pociesza}ąoym jest jed- caią, siroro praktyczm niemcy ich· nie · sną siłą stwarzają, że naród dale~ 
nak fakt, że z tego stanu zani61J oa- szczędzą; rezuitaty tego ss stemu W ''·'a praca. ·hO. l"ft~lłrSl'a· j_stnjaje,. mimo iż państwo upadło, nia umysłowego. w którym kraj nasz wszyt3tkim zresztą są znane. ''"w t. U" "" Jednym z najwazniejszych objawów si• zna.,jduje, społeczeństwo nasze do * * * Ti l Jest sztuka narodow:a.. „Pieśń ujdzie skonale sobie zdaje sprawę, i że z Ac!Zkolw1ek dalecy jeszcze je- o rO sce. cało" powiedział Micldewicz. 

· ehwilą kiedy to ·si'2 stało moMiwem, steśmy od przesadzania sobie zna- Autor i;rzer!staw1a znaczenie Mica 
podj~ło energiczn~ walkę z tym sta- czenia wychowania i szkoły, to 1ed- Profesor uniwersytetu dr. N. van kiewicza, 1ego Wallenroda, Dziadów nem rzeczy.· Już fakt tego powsze- nakże trzeba zażnaczvć, źe główne Wijk, znany uczony holenierski, wy- i„Pana 'l1adeusza, ilustru;ąc w.ywótl. 
ohnego i niezwykle u nas silnie rozwi- przymioty naszego charalderu prlly- kładający slawistyilę na uniwersyte- tłumaczenien1i (He narn wiadomo, do~~ 
niętego dążenia do oświaty zdaje si~ nosimy z sobą na świat, że szkoła cie w Leidzie i niestrudzony przyja- tąd niozego z dzieł polskich roman-, 
dobrze wróżyć naszemu przyszłemu i odpowiednie wychowanie mogą ciel polaków, o którego pracach już tyków na jęz;k holenderski nie prze., 
przemysłowi. wprawdzie podnieść i rozszerzyć ho- nieraz pisaliśmy, opublikował osta· tłumaczono) urywków z „Pieśni Waj-. 

W kaMym bądź razie bardzo ryzont naszych myśli, mogą nas rozc: · tnio na łamach miesi~cznika nauko- deloty" i improwfaac.ji Konrada z~ 
wiele pozostaje do l.łdziałania w kte- wiia6 i doskonalić, nie mogą one wego „Onze Eeuw'\ nową :rozprawę Dziadów. Nast~pnie przedstawia au .... 
runku edzyskania straconego wjeku iednak stworzyć w nas rysów cha- p. t.: ~De tragedie van Polen". (Tra- tor znaczenie Słowackiego i .jego~ 
i naprawy braków i luk, które się rakteru i oech, których nie posiada- gedja Polski). „Króia-Ducha" i wresZicie schodZii na: 
nagromadziły. Zwrócimy przytem u- damy zupełnie. · Nie wiele narodów - powiada Irydiona i Przedświt Krasińskiego~ 
wagę naszej inteligeinc.ji zawodowej Z tego punktu widzenia zacho- autor-przeżyło w swej historii tyle :rozwija~ącszerolrn teorjeHoene·Wr(1ń,~ 
a szczególnie iużynierów, kierowników dzi. bardzo cieka"' e pytanie, na jaki ciężkich i traąiozn:vch chwil, jałr Pol- slriego i iego „mesmnizm.". Pomię
przemysłu, jak w tych warunkach rozwój gospodarczy możemy liozye ska. Zdawaćby się iednalr mogło, dzy dziełB.mi polaków i tworami 'l1ot ... 
peważne na nich ciążą obowiązki. ze względu na własny charakter. źe ogrom nieszczęść. teraz doszedł do stoja, Dostojewskiego i Gogola, istnie;,· 
Ich to ohowiązkiem wżględem siebie Naturalnie, że i w tym wypadku nia punktu kulminaoyinego. Polska j~- je pewna styczność. 
i narodu jest budzeme· świadomości może być mowy o przewidywaniach czy pod naciskiem wojny, tysiące Gfoboko wyrobiony pierwiastek i pouczan1e młodszej braQi robotni- matematycznie ścisłych, pewna wła- kobiet potraciły mężów. Polacy z pod etyczuy przeb1ja się tak w · dziełach; 
czej, rozszerzauie ioh widnokręgów ściwości nasze ~a~łuuu;ą jednak bez- różnyoh zaborów walczyć muszą ze pola1rów, jak i wspomnianych ros1an; umysfowych, podnoszenie poziomu e- warunkowo na pod,\ resleme. soną. A jednalr siła narodu tego nie A jednak istnieie nfoskończenie wiel1 tycznego i szerzenie wiedzy tao.bo- Z cech ujemHych · irnszego cha- znika. Równocześnie z temi nie· ka różnica pomiędzy. literaturą pok 
wej. rakteru · podnió::;łbVIIl przedewszyst· szczęśoiamj, otwierają polacy nowy ską, a rosy:ską.. Polacy są całą swą_: 

Jednocześnie powinni przemy· kięm pewien brak prr.edsiębiorczośoi. uniwersytet w Warszawie, gdzie po krnturą i strukturą ducl10wą naro--: 
słowcy sami dokładać wszelkich sta- Nawet wśród młodz1i,ży zamożnej raz pierwszy od wielu lat polscy dem zachodnio-europejskim, j 1ak

1 rań, by bjt rnaterjalny robotnika po· przeważa u nas typ urzędnika, któ~ uczeni z wszystkich zaborów po pol- wszystkie narody europejskie, wy1m-. 
lepszye i pracą go zbytnio nie obar- rego marzeniem jest spokojne sp~ slrn wykładać mogą. Przyrzeczenia zują w ostatnim czasie silną tenden
@zać, gdy!2: tylko w ten sposób wy- dzenie zycia, bez zbytnich wstrząś~ rosyjskie spelniają armje niemieckie. cJę do· końkre·tnych zagadni1"ń, n'·\ 
tworzą sobie typ lepszego pracowni- nień; umka on stawiama na kart~ A jednair w armji rosyjskieJ, jak dnjąó się porwać nieokreślone.mi po 
ka, dla przemyclłu niezbęduego Pod- swego ma· ątku i chętnie przyjmuje i w niemieckiej służyć muszą po~ jęciami romantyków, Dążą do lep· 
kreślamy przytern, że uwagi te dyk- jakąś posadę. vV ten sposób nawtit lacy. szej prz.vszłosci, nie dlatev,o, iż silne, 

,,, tuje nam nietyHrn altruizm, lecz ludzie zdolm rzadko u nas wypływa- Często słyszymy zdanię, ~e po- choć niejasne uczucie ich powia'fo. względy raejona1izmu przemysłowego. ,ją na powierzchnię; pracują jakoś Jacy za własne grzechy pokutu)ą M mają w sobie pierwiastki boskie i. 
Lepsze warunki bytu tworzą miano- anonimowo w wi,kszych zakładach, . i że przeto llle ma po"odu do ubo- że są powołani do uszczęśliwienia na~1 wJcie lepszą gatunkowo pracę, a skró· oddawna istniejących, często nawet lewania nad ich losem.' ·'rak mówi6. rodów, lecz dla tego, iż uważają, że~ 

; cenie dnia roboczego powiększa wy„ emigrują do Cesar.-5twa i zagranicQ. może iednak jedynie naród, który mają równe. prawa do wolnego rozwo ... 1 

dajność pracy. . Młodzież nasza bardzo rzadko sam nie ma żadnyoh grzeohów. A czy ju narodowego, jak każdy mny na-: 
Pozatem powinni przemysłowcy kusi si~ o zdobycie niazależuości i naród taki istnieie, który pierwszy ród. „Jako neoromantv zm mciżna. 

"' d~a~ o utrzymanie ścisłego ko~talitu fortuny. Jeatesmy pod t.vm wzglę- .kamienieip na Polskę rzució może'? przedstawić dzieła Viv .vspi~1ńsłdego,' 
nn~azy wiedzą a przemysłem 1 pa. dem podobni <1o francuzów, zado- Holarldja nim nie je<at. H'storja Poi·· „poety i malar~a", którego „ Wtsele" 

p miętać a by ten ostatni zawsze pod walrnamy się cht~tnie zarobkiem ma- ski i HolandH, w wielu wypadkach 1 „Kazimierza Wielkiego" auror sze~ 
wrtywom nauki }Jozostawał. Powmni łym, ale pewnym, a szczytem ma· do siebrn jest podobna. Jak Polska rzej omawrn. At·e i literatura reali
om (iołożyć. wszelkich starań, aby .rzeń, ,jest na;mn1e;sza choć.by em ery- tak i Roland ja powstała z, małych styczna opiera się. na mrodzie: ws po· 

" tak sumo jak na zachodzie, zdobycza tura. . prowjncii. Rozwój literatury pols1riej nrnieć wystarczy Zerolll0Jdeg1.1_ ·· 
11aukowe przechodziły natychmiast . Z punktu wjdzenia indywidual- poprzedził ruzkwit iiteratury bolen- Ciekawem tiy było - ztianiem n
z uniwersstetów do fabryk · 1 do ŻJ- nego niema w tern oczywiście nio derstuej. Kochanowsln i Rei mieli utora - stud urn, któreby wyu::azuL.•, 
~ia. 'vV ty w oe1u eboWH\Zkiem ioh złego, z punktu wi1Jzen~a narodo- swych następców w HolandJi w oso- w cz em leżą róż.mee poaniQdzy liter,: . 
. ~est odpowieduje ruater1a.Jne wyposa- wego natomiast. daje ta bierność re- bach Bredoro, Hoofta i Vondla, któ- turą rosy;s:•ą a polską~ a z drugisj 
zenie nabZJl'.łl wy~szych uczelni. na~ zuJtaty bardzo ujemne, tracimy bo- rzy dopiero doszli do pewnej wyży- Zi ów tron.v, m:ędzy literaturą }}Olst·~pnie .&uś powienarne kierQwmctwa w1em wpływ i znaczellle we włns·iym ny doskonawśoi. Auarchja, 1rtóra s1~ ską a dz1ełam1 zn.cllodnio enro;)e·is1de 
~\''Ych zaJd;id1.)w przemysiowych wy;. kraju. w siedmnastym wie.Ku zaczęła w.Jrra· mi; które przecież si~ znacz!1ie od. 

1 łąu~uie lu(i.ZJom z wyższem wykształ- Hard'..'.io uj~mnie odbija si~ ta:{że daó do Po1sld, r.ównorześ1J1e ogarnia- niej rótn:ą. W lrnń~u wsnomina nu-
cemem. w.z~l~1hrn otaczan!e się zna na ealok:szt11ł ·rn dqień I praoy na· ia i Holandję. Ze Hoianz11a me dała tor o .cnło_pach' Remonta ..:._ „poi::rn:ie. 
C?;uą lic;~bf\ talnch ludzi. Wśród rodu to uci.ue1e bezvdaGu, . aloe 01ą- się ao tege stopnia opanować, to Je go St11n StreuveiS'a". D1iieło to om11.
wrnlu pn.~·ms~łowców naszych zako· ży nad społeczrń .twem, które co do ży o· tó,3z w cał,nn szeregu powo. wia auror z wielkim :!;apałem, doda-

' ri:ff:.nł tiię l!i•/iny po;.dr1d, iż Zł\ufame twórczosc1 nie Juoczyło dotyohozas 1iów pvJJt;yczmrrll i geo<rrafic:rn.vcb, H\C, że w os,ah1rn cznsh„ gdy w le-· 
l.l.i.i:::żna .11iec _;ed.y nie do _pra.rl.tylrn- w pierwszyJh szeregach. talr:że· 1 "V zng.c~nie ::;pokoJnieJszxm cie zeszłol;!o roku ąsł w Polsce, czę„ r 



~~o 6musiał 0 ksią~ce tej z ~alem my- handlowym przi: ul. Spncel°owoi Ko- wtorek, dnia 1 ' czwartek„ 8 iutego, t~~~f: ~~1~~d~~d nf!~~;nK~e~be::; w:~ e.' ~dyż c~łopi_ cafov~ali g-0 po rę- misia finansowa ~n·zy Urzę•Jzie i;:tar- w godzinach od 9 rano do 12 w ro·- wla. i;wa aział:duośó. . 
kach 1 opowmdah, 1..e nrnzego nie ma- ~wyrh kupiectwa łódzkie-go wypłacać łudnie. Jutro o godz. ń P? połud~lu odbedzie st\ 
ją, ?e są bez dachu~ bez pługa1 bez będzie pożyczki pod zastaw książc- = (ko) z placów sprzedaty węgla._ ogóine „·oczne zebra.me ezłon.1rc>w celem o~ 2ibo~a na zasiew! czek pożyozJrowo-osz"z"'-dnośc.i·owyc'· 1 mówienia planu przyszłej działalności. 1 

P l b 
..., " u Na placu sprzedaży węg a guu-

o. acy mają teraz o owiaaek ra- rosyJ"sldego banlru państwa. d · · d · · _ (k) Nowe kur. sa ar~tmetyki. · towonia swego dobyt.lrn. Vv e wszy- ny ży owslneJ w mu wczora7szym 
s. tk.ich okol. icach ut. worzono k ... mitety - (ko} Z kasy pomocy na wypadek dostarczono w!Qksze transporty węgla. zostały uruehomwr~e ala członków "' .s'm1·e-c1· Doty,..hcz 0 s na pla"ao1·1 ty"h i:::nrzAda- Stow. IJracowników rrnnąlowyoh M Wza..: pomocy. Komitet Onywatelski w vVar~ A • \J ' „ V . V '"'l' 'lv • - R sza wie działa wprost wzorowo. Wy- W sobotę wieczorem odbyło sj~ wan o tyllrn brykiety. jem na pomoc" (W ólc~anslrn 21).; 
starczy wspomnieć, iż dzieli si~ na ogólne z@branie członków Kasy 'PO- Węgiel ten sprze~awanr j~st · Opłata za wykłady wy1rnsi 20 k.,: 
nie mnie.1·, nie wi&1>ceJ·. ni· ... dwadzi'eści·a mocy na wypadek śmierci p•rzy Stow. biednym w cenie 1 marki za ćwrnrtk~. miesiecznie. ' 

'.i • :r. • l dl h p Pl t 1·e1· daz· y wAo-la dla K"urs 0 
· mieszczą się, w szkole dziewięć sekcji, źe liczba biur wynod wzaJ. pom. prac. ian owyo • rze· iw an sprze · 'tb . ... . siła ozterysta. wodniczył p. Li brach w asystencji ludności żyd o wskiej mieszczący się przy ulicy Wólozańskie} 23. w Poznaniu -prucuia z najwię- asesorów pp. M. SachRa j· Fina; se- ddyr·ho;.~as przy ul. Prntrkowskiej 24, _ (lro) Przyjmowanie podatku 

kszą precyz-ą komitet pomocy. W .kretarzem był p. Stu ·kgold. O bee- z dwe-m dzis1ejszym przeniesiony zo 4 mieszkaniowego i od nieruchomości 
Krakowie książt& biskup Sapieha z n~_c.h było około 1.00 c:;;.łon~ów. Z stał na ul. Zawadzką pod M J4 przy Dla wpłacania vodadm mieszka„. 
całym zapałem pomaga Galicii. Wy-. prueozytanergo spra\rnzd~ma J~asy za rogu ulioy Ziao.hodniej. riiowego i. od ni~mehomośvi urządzo„. 
starczy w:spomnieó, iż nagrodę Jerz- ~ok 1915 ~1.zyt!lczamł' na::itępu1ące ~y- - (k) Pralnie dla biednych. no spec·jalne ok1enKo w gmachu ma„. 
manowskiego, kt.:irą mu przyznano w f~y. Pozo;:itałosć 1rap1tału na 1 sty„.z- PonieV\ a~ stwierdzonym .został gistratu na I piętrze, po brn~o~ wy„ 
uznaniu jego :r.asłu~.r, obrócił całą na. ma 1915 - ~3'14 rb. 34 kop., rezer- fakt, iż większość grasuiących wśród działu budo"vianego, przenies1onaga1 
utworzenie sekcJi sanitarnej dla tia- wa asekurac11 H :-- 1000 rb., razem biednej ludności naszego m1asta cho- 00 gmachu magistratu przy Nowym., 
licji. · 3344 rb. 84 k. Wpłynęło 1134 rb.~ rób i est wynil1iem igno6nrnnia naj~ Rynirn. 

Wiara w przyszłość jest podporą ~azem ~478 rb. 43 ,ir .. Wydat!wwano: prostszej zasady hygjeny, jaką jęst _ (k) Z tanich kuchen robotnią w tych strasznych chwilach, a po- mkaso l mater. p1sm1enne92 rb. 44k., czystość ciała i ubrania, a to 
. oiech.ą w niedoli są dzieła dobro- wyJ?łacono 4:54 rb .. 4~ k, pozoi:;tało wskutek drożyzny mydła i opa- czych. k czynne. Kiedym w lecie był w kap~tału na 31 gruiima 1915 r. w Tow. łu, przeto przewodnicząca Oddzia- Centra.lny za.rząd tanich ucheni 

Po!sce, _,_ końezy swe wywod.y prof. wza1. kredytu 1910 r~. 18 k., w Ban~ łu kobiet niesienia pomocy lud- robotmczych przy związlrnch ~awodOj 
van Wijk - spotkałem si~ z u- ku handlowy~ łódzlmn 2090 rb., g?- 110śc1 ci1rześcjańs1rie1 przy Delegacji wych na ostatniem po_cieti_zemu po ... I przedzającą uprze:mością wszyst~ tówką w kasie 1 97 kop., u.rządzt>me n. p. b. pani P,ytlasińi>:rn., zairncjo- stanowił, aby !Jrarnwmcy 1 udugu;ą"'l 
kicb, którzy mi ·tylko mogli być 22 r?. 75 .k., zaiegłe sk!adln 2304 rb. wala urządzenie przez Delogac.i~ po- cy w tawch .irnc.hniach z~opatkrzen~ 
.w jakiś sposób pomocni. Miałem czyh raz~.m, ~327. rb. 90 k., rezer~a wyższą szei·egu pral1~i dla. luduosci. zostali w fartuchy, oraz aby aż!la. wrażenie~ że nawe~ urz(}dnicy .kraiów asekuraci:,.3640 rb. H~c.h 7z.ło11kuw . ubog;e;. Podług proiektu tego, pra1· tania kuchnia posiadała dostatecznll 
,w których toczy si" wojna, mają po· przed~t~Vw .a się Jalr następu Je. 31 ĘO 1?-lo te należy urn ~hom1ć w lr:Hrn- ilosć ręczmków. , trz~b~ robienia jak narwięcej dobre- gru?nia bylo 300, a na 1-go sty(;zma. d'.(nesi~ciu punktac:h naszego miasta, Postanoviduno, aby dla nadzorn 
go, jako przeciwwag'! do tylu stra.sz· 1910 ro}rn -.,- 294 . · . . w gILacnach meczynnyc.h fabryk rnb nad kuchniami każdy zvnązek zawo. 
·nych wypadków. wszędzie mi oka„ . Ogulne Zfl.brame przyJęło nast~- wy na ętych lolrnlach,. i zaopatrzyć. ;e do wy, utrzymujący tanie kuchnie, 
zywano ch~ć pomocy i przychylność pu1~ce _u~hwary: obalić stare post~- w niezbędne naczyrna, wodę i mydło, zorganizował komisję i~adzmrczą~ zło
.A, polakom, .ktorzy zasługuią na now1_eme z ,ro.k~ ~eszłego, aieby me ~lbo, wobec iego drożyzny, w ług żoną z 3 osób, próm~ eKonorna l za„ 
w.spółczucie, można zazdrościć, iż przyimow~o ~wiezych ozlonków .. Nie- I oddać do użytku biednei ludności. r.ządza 4 ącego. 
bardziej niż jakikolwiek inny 'naród, obec~ych 1 me płao~cyoh zarząd m~ Pruć bieliznę, oraz wszelkie zw1ąza. - (r) Swiat. 
okazali si~ ludźmi, że uczucie ludz- o~o~io,zelr w.~kreśii:o z prawem cof- ne z tern prace~ obowiązani będą wy- W i'lr" 5 znanego Hu;:;trowaneg~, 
kiej solidarności łączy ich w jeQ.ną n~ęcia decyz71 po zapłac~nm wszel- konywać korzysta ąoy z pralni sa1Li. tygodnika "Świat" znajdu)emy nad"\ 
całość i dodaje im otuchy na przy- kich zaJegłyo~, składek. Zarząd Ka· vV pralniach tych wszelka bie~ ztvyczaj interesującą ankietę w spra""' 
szłość, która przed nami jeszcze je·<t sy ma popros1~ zarzr1d stowarzysza- li~na 1)rzed praniem poddaną zosta- wie raformy warszawskich „Teatrów 
. ukryfa, lecz .która wiele uułvsci bliź- o~a o niszrzeme składek za ~vszys~: rue gruntowne) dezynfekcji. M:ejskwh". Wszyscy wy bitni znawcy 
niego wymagać będzie". kich powolnnych _ d.o czynr:eJ arm.u Ten -zabieg hygjeny zostanie le. teatru, ;air K. Zalewski, Bulestaw, 

/Dziennik Poznańslci). 
I. L. fzło~ków. l W kNoncu zebrnma odby- piej przyj~ty przez ludnosć, niż ko- Gorczyński, J. Lorentowicz, Edmund 

1, ~lę ~y rnry.. a czło1~11ów zarządu rzystanie z kamery dezynfekcyinej, Gasiński, zgadzają się na jedno!! 
w'.v orarn zostal_1 p.p. Ignacy Kon, L.u.d- g1iyż ludn.ość ubog!l sama ze swej teatry- muszą być rządzone l)rZei 

lVl i g a w l{ i. 
Szczęśliwy wieśniak„ 

Lubię rozmawiać z chłopami do tego 
stopnia, iż często zaczepiam ich w tym ce4u 
na ulicy. Wczoraj również zatrzymaJem :ria 
Bałutach chłopa z łęczyckiego i wszcząłem z 
nim rozmowę. 

- Cóż słychaćna wsi'?-Zagadnąłemgo od' 
razu. . " 

- Hano, jak to, pa.nie, na wsi, powodzi 
nom się niezgorzy.f, bo to przećiek płacom 
tero za jojko tyle co downi za kurę, za. kura 
tyle, co kied~ś za cielaka. a za krowę lub 
śkapsko, c?-ocby łogawe, tyle, eo ungi za 
dwie motg1 grontu. O, płacom, panie. płacom 
tero r.zytelnie. A padają ze ludzie w mieście 
pinindzy. nimajom .•• Bogaćtam, nima1om! ..• 

·· - Mylicie się, ojezulJrn! pieniędzy ludzie 
w mieście nie mają tyle, aby płacić za arty
kuł~ "'.iejskie takie wysokie ceny. tylko wy 
stal1śeie się chciwi wielkich zysKów i żądacie 
e.a Jada sz1ukę żywiny lub produ1r.t cen ba~ 
Jońskich - odpowiedziałem chłopu nieco 
zirytowany. 

. - ~an? cóz robić, m?j panie, kiedy wi
dac WOJna .Je po to, zeby i chłop był róz pa

'n;ym - odpowiedział, i raześmiał się serdecz
nie. A zreśtom-dodał - przeciek się to nie
tJługo skuńcy. 

. - S.Kądże wiecie, że niedługo1 - pytam 
źdztwlony 

- Hano przeciek godajom ze Mi~oJoj po
godził s;ę z ostryjokami. 

- A tak .. ale to król czarnogórski. 
..,...... Tak!!! a Jo myślołym1 • wściccuno. ze to 

„nas".„ Ci dopfro no! · 
A po chwili uśmiechając się pod wąsem 

tzekł: ~ 
, _,,._,;. Hano trudno, pa. nie, to musimy. dalij 
~,·nc to wo1msko. 

::>traciłem ochotę do rozm o wy. 
Na pożegnanie chłopek rzucił; Jak tak 

<}alij pundzie, to panowie z miast~ zacną 
się zynić z nasymi dzieuchamL 

1. znów roześz:i1ał „ śię serdecznie, podczas 
,gdy Ja; !'pan z mrnsta smu~ny i przygnębia~ 
ny pospieszyłem oo redakcji w celu napisa· 
·:nia „Mip;awek"' i uzyskania conta na obiad 
tllu. siebie i rodziny. 

;fotek. 

a· 

w1k Dru~o~sk1, Adolf A?ra~~:1f .IC3, rnfojatywy lrnrzystać z kamery nie jednostkę, nie zaś przez zrzeszeni~ 
S._ B~lm_irn I ~z. Lew, ~.° liom;s11 ~ie- b~dzie, chyba w ostateczności, gdy Duże też znaczenie ma sprawa „Corsa 
w1~yJne1. M. ri el?-~elhoff, S. 8zap~ro, · wslrn~ek wypadku choroby lub Jagiellońskiego", . które projektujei 
M. Brornatowsk1 1 G. Knorozow~k1. śmierci służba zdrowotności publicz- znany architekt, Czesław Doman~e._.; ... 1 
-:-. (k) Z taniej kuchni dla inteligen- n.ej z r?zkazu lekarza ~ama za1 mie ski. Interesujące ~spomnienia o Pe„, 
CJI. s1~ zmszczernem o gm ska zarazy. pło wskim zam eścił mecenas Leon; 

Zarząd kuchni dla inteligencji Projekt powyższy rozpatrzony będz:e Papieski. „Poezję powstania stycż1 
przy Ul. Nawrot 23, zwróDił się do przez Delegację niesienia pomocy niowego" omawia Jan Lorentowicz. 
korzystających z tanich obiadów z biednym,- od .której oczekiwane iest Z „notatek zesłańca 1862 .r.", Józefa' 
odezwą, w której :Gazuaczono że kuch~· asygnowanie funduszów na utrzy- Hertza., oraz "Dzieje .jea.nego pocisku~ 
ma, wobec ograniczonych 'środków manie pralni. Andi·zeja Strnga, faljeton K Gorczyń 
może wydawać obiady tylko istotni~ - (k:) Zebranie kooperatywy han- skiego, powieśó Voynicu.a Bak 
potrzebującym. Gości~ zasobniejsi dlowcow nWzajemna Pomoc". mieszczą si~ w dodatlrn "RoU:ans i 
mogą korzystać z obiadów, o ile W ubiegłą sooot~ po pot. w sali Powieść". Cie!rnwy, syntetyczny szkic 
wi:łacać będą 3 :rb •. składki miesięcz· Nowo-AngielskieJ przy uł. Południo~ o „KordJanie" zamieszcza IJ. H. Je· 
neJ na rzecz .kuchm. · wej odbyło się w drugim terminie lenkiewicz: arty kuł ten ujmuje p1·zed 3 

- (k) z K(jmitetu tanich kuchen. ogólne doroczne zebranie członków miotowo "tragedję niemocy" naszeg{l 
Komitet tanich kuc..nen przy De- koo pera ty wy spo~ywcze.j „ W2'.ajemna polskiego Hamleta. ł 

leg.acii . niesienia pomocy biednym. Pomo~„., O_bradom -przew~~mczył p. 'J]vnaaki i kra~:d~it: 
zwiększył dopłaty do. obiadów, wyda- Grodzien~~n, . w . .,.. obecmosc1. aseso- u 
wany eh w tanich kuchniach dla in- rów Szw1fa I W 1lkom1erskiego, se- - (k) Ojcobójstwo. 
teligencji, do wysokości ·a .kop. za kretarzem był. P· Baumgarten. . 'vV tych du.iaoh we wsi Chrząsz ... 
porcję. Przedstawione sprawozdame za czewice, gminy Piaskowioa,powiatu ł~ 
- (k) Nowa tania kuchnia i herba- czas od 8 Hstop~da do 3 1 grudnia czyckiego, do.lL1na.na została straszna 
ciarnia. 1915 r. wy1rnzu1e, że ·kooperatywa zbrodnia o_jco.bójstwa. Miejscowy wło
. Zarząd żydowskiego · literackiego osią~~ęł~ l,o42 rb. czystego zysku, ścianin, 60-letni Franciszek Stopczyk 
To~arzystwa przy rynku Geyera z cz:o0 vO .rb. przeznaczono na zapo- w 3 miesiące po śmierci żony posta
otw1era w sąsied'l.itwie biura Urzędu mogi dla biednych .handlowców, IOO ~owił powtórnie sif;i ożenić .. Na. pro
P_racy nową tanią kuchmę dla robot- rb. -. na cele kulturalne według Jetkowane małżeństwo :nrnc.hętnam 
mków, oraz tanią herbao1arni~. O- u:nama .zarządu, reszta zaś powaęk- oJ~:i~m p~trzyły si~ dzieci ,jego, oba. 
prócz tego powyższe Tow. w lokalu ~zy kap.itał obrotowy. koop~ratywr. w1a1ąc SHi rządów macochy • 
własnym urządza czytelni~. Wreszci~ uchwulono działalnosc ·wreszaie pewnego dnia starv 
- (kl Zwrot kart na cłdeb i cukier. współdzi~lczą rozszerzyć. Stopczyk zniknął z zagrody, dzie;i' 

Karty na chleb i cu1der serji 17, których W ciągu okresu sprawozdawcze- zaś wyrażały z tego powodu obawę, 
ter.mi1;1- dziś upłynął, muszą byÓ zwrócone w go sprzed all O 117,000 funtów chleba, czy czasem OJ. ciec n. ie .został zamor
?mu Jutrzejszym~ pierwsze przez piekarzy za sumę IO 212 rb oraz za 't.7 04"' rb 
i sprzedawców cblet>a i mąki do centrali Ko· i h t, łó ., ' ' - · dowany, ponieważ wyuhodząc z domu 
mitem rozrjziału culeba i mąki do godz z nnyc ar y~rn w spoży"?Vozycłl. Do zabrał ze soba 50 rubli 
po poi' .. dru1J;_ie pr~z cukierników j sklepy salda na. 3 list .. w. sumie 1183 rb. "l ł · ~ k" D 1 -

88 · i."lle 11 ·ugo potem z~10 l zamordo„ 
do . e egac11 zaprowjantowanta miasta do kop.· 1 wartosm produ1rtów w su- dowane!;rn znaleziono w nolu zaś śla-
godzmy ~ po południu. . mie 2594 rb. wpłynęło 400 rb. · od ..., ~ ' kleja~~d~=l~~:U~~~ny kart muszą bye pona~ zarząd.u Stow. i 921 rb. wkładów dy na roli wskazywały, iż zwfoki zo-

( Z 
. cztonko wskich ~tał;y- przewiezione na taczce. Psy po 

- Jr) tamch kuchen dla dzieci .... · hc;vJ~e przy. śledztwje rzuciły sil.} na 
wyznania ewangelickiego. k=.. (lro) tV przytułku . dla parality" dzieci zamordowanecro oraz na ka· 

N d ow l ó " . b ' " ie awno i.lruchom1ona została . wa ~r \: Jego córek, wobec czego zo„ 
4 t~nia kuch~ia .dla dzieci przy pa- z;yct. To~. dobroozynnoś7i znajduie stall o,n1. zaf~re:3ztowani pod zarzutem 
raf11 ewangeltckiej św. Jana. Kuch· ~ię obecme 16 osób. Z puwodu braku dokonąn::a 01cotJÓJstwa. . 
nia ta wydaje codziennie 300 do 400 srodkó\.".' materjalnych zarząd przy- · Dalsze śledztwo w toku. 

- (k) .z Delegacji szkolnej. obiadów.· w tych dniach uruchomio- iułku me przyjmuje n9wych pensjo· __ (r} Kr ad z 1 e że. 
Delettac1a :.iiZko!na zest~wiia · uż n · t · · t narzy b d "' a. Z0:'5 ama plą a tani a kuchnia dla _.., : · W czora i o zmierzchu niewfadomi złoczyń. 

u ziet za cza.s od 1 kwietnia 1916 r. dz1ec1 P.rzy par.af_ll św. Mateusza, -_ t1n) Schronisko dla upadłych zv„ cy WYNli szybr: z 01rna wystawowego skl::i011 ~o 31 marca 1917 r. Przewidywana Trzy tame kuch.me dla dzieoi ewan- dowek " sze-wckieg-o F. · Fimmla (IiozwadowsKa 15) · i J~st w rozchodzie suma J.SfiO uoo rb. l"kó G · skradli obuwia za 50 rh 
I J • 1 t . . . ge I w w ciągu listopada 1915 r. . mina żydowska projektuje urza - (ir) PrLy ul. Wiazewsii..·-ie1· 13, do pi~::arni !Oif> .. .r. '.lje si~ otwnrcje 4.0 nowych w-rrdnł J 6 5t::.5 b' d dz 1 - -.d ~ . ._Y • 4 Y . , ,, o !a ów płatnych . ;en:e se 1ronil'!ka dla upadłych ko- cut-:.ierniczeJ W. ~- ztrnradH się nocnv, por:i~ 
oa Zli\!\i~ ~pr~y szkołach poozatko~ . 1 1500 bezpłatnych, w grudniu zaś biet _zydówek, gdzie by te, .poza uir.&:v~ złoctzieie i wynle8 1 i wszystko pieczywo nf 
"'Y?h J.•OJS1{ic.h, utrzymanie Kui·sów cytra po.~.·y7.sza pods1rnczyła do. marnem, mogły znaleźć pracę, g. lów sumę .killrnset rubli. 
P_ tHl 1.:igogfJZnyc11, ut·woneme sem1•'J<'1r- .-.r. n.:19. ł t h 16 n-e w d · • "''"'""' f• <1 .1.vc i :33 llflzniat•iv„h ' O~TO ze, ·na wotnem 'Ji)\Vie ---Jum nau.'::z. Yo.je/Gk:.ee.·o .• oraz 5 no. wych. (k) z t" u I t z -n- • l kó „ .... - dzielnic zapomogo'"''ych. „ '· 111c1atur„_;_v.·· sta_wia~a... s~otiie za .~J'.. u.e1c 1. at<nva sz ł ID!~JSJU~h flHHJl.iecldeh~ .„ l . . ~ . -.z powodu przypada;4cego w ~rudę c_t- s11ruW<ld~Hnle kobiet taifi,"'h ;:; dro- '>V tyeu W.J;„cn ':; Bo'<'ha!'l\c:\e 
- (k) Potyczki •1od zastaw 'ks1"a7P.. d <l I t b ś . ' u1 upad 1'U l . . . 1 . . 'V' M ......... ma,;,_ ,u ego .. r •. V\_'1ęta, w dzielni~ n -•. "_."· _ uczyn.1en1e z nich u:I;,"" w meru01omos::1 v iu..:ellrnif:u BL czek tJi.f):.tCZPdno~idt:iW'-'ch. • h D 1 tec· ny-· 11 ·1 b „ O.ziś,. ~ ·p· oni~·tl~ałe1 ... w b„,.. .. ku cac ... ó oiekgatc.Jl n •. p. b. wypłaty za- - ck.(vi~~~Jrn~'·''""'.1:1c. sz~zy1rn .. w~ 'Uchi poż:ir, któ1'X sLt'•t· ~ ..,, .• „ J.>Om P: us u eci.~mnne b'ldą tylko we St.A ct .• >'.l:aru:e!!l.l~e dz~ała&ir.ościi żyd. w11 cz~so ClOll\U mits~kali.1ogo i sfa1· 

w. po ziału po~yczek bezprocentow•T '11 Tlie. 



kich uaogół nie było widać szczegól-
uego zapału . . 

:I. t P111 

Aleksander 
U środkowego biegu Strypy 

utarczki .z wywiajowcami. W nocy 
na 22 stycznia nasz samochód . opan
cerzony zbliżył się do przeszkód dru
cianych pod Buczaczem i skierował 
ogień na posterunki, oraz pewną licz· 
bę robotników, wyrządził im straty 
i zmu::3ił do ucieoz1d. 

o iński 
emeryt„ . 

Opatrzony św. Sakram1m~ami zmarł dn,. 30 stycznia 1916 r., 
• _l;rzez;y wszy lat 70. 

. Wypr~'!adzeme d~og1ch nam zwłok z d·omu przy ul. 
Mag1strack1eJ 4, nastąpi ':"e wtorek 1 lutego o g. 2 i pół p. p. 
. ~a smutne te ob!zęa! zapraszają krewnych przyjaciół 

W okolicy na północ ~d Bojanu 
patrole nasze rzudły granaty r~czne 
i wyparły nieprzyjaciela z trzech 
wyt·w. którn ten zajmował. vV teiże. 
okolic/ niewielkie oddziały n1eprzy
jaciebkie u-:;iłowały prze]ŚÓ do ofen· 
zywy, zosta!y 1ednak odparte przez 
nasz ogi:.:-11. Po ustąpieniu tych odw 
dz 1a ó ,-v nie.przy /aciel stosował gazy 
trujqce. 

i znajomych pogrążem w zalu ' 

- .Na szosie pomiędzy Bełchato~ 
•wem a Piotrkowem znaleziono zwłoki 
trzytygodniowego dziecka z oznakami 
'gwałtownej śmierci. Władze zajęły 

· ·,si~. poszukiwaniem wyrodnej matki. 

Z Warszawy i prowincji. ' 
,... 9M a r t w e d u s 1 e•. 
· Komisja. rozdziału mąki l chleba zwróei
ła uwagę. że prowadzący- meldunki w nie -
.wielkim domku M 28 przy ul. Wołomińskiej 
od !iamego początku zaprowadzenia systemu 
kartkowego stale wykazuje z tego domu 180 
osób: naturalnie, taką~ Ilość otrzymu1e kartek 

1na ehleb Po sprawdzeniu na mie ;sen przez 
~zielnieowego, okazało się, że w domu za
' miesfikuje ty łko 60 osób. resll<te zaś. 120 o· 
'sób rządca wpisywał do listy tjkeyjnie. Wo
. !;lee tego komisarjat, 15·go oJrr S. O. sporzą
dził protokół w celu poeiągnięcia. pomysło~ 
·wego rządcy do odpowiedzia.lnoścl są~ 
'dowej. 

·~ Ze związków i stowarzyszeń. 
;- (k) Z o St o w. w z aj. po m o
(c y p r a c o w n i k ó w h a n d l o
' Wy eh. 
. C~ytelnia pism przy Stow. (Spa
cerowa 21), otwarta jest codziemiie 
'6d godz. 4 po poł. do_ IO. i pół wie-
. czo.rew. . 
·. Komisja prawna przy Stow. czyn~ 
na .jest we wtorki i czwartki'od godz. 
'G do B wieczorem. 
- (ko) Z e St o w. m aj s t r 6 w 
.k r a w i a c k i c .h. 

W sobot• ubiegłą o godz. 6 po 
poł. przy ul. Długiej 24 odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego lokalu 
Stowarzyszenia majstrów krawieckich 
ID. Łodzi. Wstęg~ przeciął prezes 
zarządu p. NadeJ.: w obecności około 
200 osób, oraz delegatów od zarządu 
Klubu Rzemieślniczego, Związim ma,
strów przemysłu włóknistego i innych. 
Przy tej okazji prezes zaznajomił ze· 
branych z historją powstania stowa
rzyszenia. Dziesięć lat temu na sta
rania o zalegalizowanie ustawy wła„ 
dze rosyjsJde odpowiedziały odmow
nie, w roku 1908 zam,ast tego~ 
otwarto Stowarzyszenie w1..vjernnych 
pożyczek. Dopiero w roku 1914 sto
warzyszenie uzyskało możność istriie
ilia pod obecną nazwD,. Liczy ono 
llo :wo. członków, otworzyło dla czton
ków kooperatywę, oraz zorganizo
wało sąd polubowny. 

T,eatr i Sztuka. 
Teatr Polski (Cegielniana 63). 

- Dziś o 7 i pół wlecz. „Za oiców na
szych w~arę świętą" 1 dramat w f> obraza.eh przez 
ks R. Knenclicna. 
· -. W~ wt~rek, o 7 min. lf> w., w miejsce 
zapow~erlz1aneJ af~szem s.l'.ituki · „Bez męż· 
czyzn · na ogólne ządan'e dana będzie wy 
b?rna: sztuka w 4 aKtach „Bęben"; która na 
medz1~lnem widowisku zapełniła widownie do 
ostatmego miejsca · 

Kasa .tea~ru. gdzie resztujące bi ety są 
do nabycia Jest w tormalne.m oblężeniu. · 

, -:- W środę odbędą się Clwa widowiska: 
o 3·eJ po poł. danym bedzie Kościuszko 
;wd Racfawicami'\ wieez. zaś o 7 i pół wspa„ 
niaJy „Car Paweł I". • 

Córki i synowre. 

}la froncie zacboouim. lt"' r o n t. z ac h o d n i: W walce 
w okolioy na zaohód od Melasgertu 

BBRLlN, so stycznia. _ Wielka zniszczylismy zna<:zna kolumn~ tu-
kwal;era główna. (Urzędowo).. recką, wzięliśmy do njewoli 17 ofi-

. . . , , cerów i 274 askarów i zdobyliśmy 
Przy I na południu od drog1 V1- wiele broni, wozó\:V amunicyjnych 

my-Neuville, trwały walki· o pos1a- i kilka dziles1ątków tysi~,ey ładun-
danie zdobytego przez nas stano- .ków. . . . . . . . 
wislra. Odparto natarcie franeu::;kie. Oddziały, śmga1ące meprzyJaCie· 

,· . · la, w padły do miasta Chn.vs1rnla, le-
Stanovnsko zdo,}yto na połu?rnu od żącego na .drodze pomiędzy Erzeru~ 
Somme ma 3500 m. szerokości a dht- mem i Musz (65 kilometrow na po ... 
gości w głąb 1000 metrów. Ogółem łudniowy wscMd od Erzerumu), 
wpadło tam w ręoe nasze 17 ofice- w.zięły ]eń~ó.~ ~ ;~obyły. wielkie za
rów 1270 żołnierzy w tym kilim pasy amurm„.n 1 z.ywnos_m, które mia-

' k . . ' . , ty bsó dostarczone tur1rnm. 1l1urcy 
angl1 ów. Francuz.i us,łow?l1 W.\ ko- zbiegd w kierunlrn Musz • 
nać słabe . przeciwnatarcie, które Fr 0 n t perski: Na południe 
łatwo odgarto. od ,jeziora Urm1jskiego po biliśmy 

W Szampanji d-0chodzHo od cza- wiellde siły tureckie. W czasie po-
su do czasu do żywych walk artyle- ścip.,u /rnfa·,ąceg:o si~ !Jieprzy;acieła 
ry,sirioh. Na reszcie frontu uiepo- wz1eJ1sn;iy do mewol1 w1~lu kur~ó~, 

. . ' . . zdt,b1 l1smy wiele brom, amunrcm, 
g?da prze„,z rndzała dzrałalno~m og- materJałów sarnturnyob. i kilka ty-
moweJ. Oirnło wieczora, przy Jasnym sięcy sztu.lr bydła. 
widoJrn, rozpoczęli' francuzi żywy o- ~Na południowr wschód od Ha
gień na 'fr.ont nasz na wschodzie od ma~anu, w o~r?~1cy w~wozu. K.au, 
Pont a Mousson, Udaremniono posu- del1an, o~1·zuCIJISmy meprzyJaCiela 

. . _ ód . . 1 . h na południe. 
m~me si~ naprz meprzyjacie slne . • . __ 
oddziałów piechoty. Przygoto~am_a . w Besarab,1s. 

Naczelne dowództwo w()jslcowe. 

Z terenu .rosyjskiego. 

Z połudmoweJ Besarabji dono
szą do „Pester Lloyd'u" o nowych 
ruchach wojsk rosyjskich. Do Iz
ma1łu, BHkowa i nowej Kiłji nade
szły podobno nowe wojska z Odesy. 
Sprowadzono wielki transport mater

WIEDEN, 30 styozma. (Urz~do- Jałów do bu.dowy mostów pod Jz ... 
wy komunikat austrJaoki). maiłem i Reni. W punktach tych 

W ciągu dnia w0zorajszego powta
rzał przeciwnik natare.ia na szaniee 
mostowy, na północo-za;:hodzie od U
ścieczka. Ws1,ystkie usiłowania by 
opanować go roz111ły się o dzielność 
obrońe6w. Prawe we wszystidch 
CZ!iściach północo-V\ scbodnieg1J przy
stępowała do dz eh. artyleria r, syj
ska; w różnych miejscach ws_po}.. 
działały działa cit2żkie. 

Z terenu włoskiego. 
Niema wydarzeń szczególnych. 

ma1ą być wykonane nowe roboty 
ochronne. Rosjanie, którzy przed 
kilkoma miesiąca.mi zasypali dopływ 
Dunaju pvd Kil ją, pracu.ją obeeni e 
nad jego oczyszczeniem.. · 

W obronie .IUbanji. 
FRANKFURT nrM, 30.I. "Frank

furter ~e1tung" do~osi z Wiednia: 
Według wiadomośc1, otrzymanych z 
Valony, przybyła. tu nowa dywfaia 
pie~hoty włoskiej, p_rowadząca ze so
bą ldlka ciężkich bat@rii. 

~\iłus1 mają porr· s. ':'rowaó dalej 
do Allmn i środkowej. fochy w ża;.. 
dnym wypadku nie od.stąpią teraz 
s .;vych posiadłości nad Actrjatykiem„ 

ż widowni południowo- .Rtore. !-ą-'dla 1i1Cb. warunlriem istnie-
nia. Ourona Atbanji połudn owej u-

wsc~~cdn~ej ważana jest jako komecznoSć . pier
wsze; w,1gi zarówno ze względów mi-W Czarnogórzu spokój. W San 

Giovanni di Medua, zdobyto 2 działa 
bard~o wiele amuuicJi · artyleryiskiei 
i znaczne zapasy kawy oraz .zapasy 
zboża~ 

Zastępca· szefa sztabu generalnego 
Ho ef er, 

marszałek polny porucznik. 

Komunikat rosyjski. 
PI011ROGROD, 29.1. (Sprawozda„ 

nie urzt}dowe :z; dn. 28 styGznia.) 
Front z ach od n i: W okoli~ 

litar1iyeh jak i politycznyoh. · 
GENE W A, 10.1. lfMatin" donosi 

z Rzymu: Nie ulega żadnej wątpli
wości.. że włosi połąc zyH się z Ęssa~ 
dem Pd.szą i umocnili· Valonnę, oraz 
inne punkta Aloanji południowej, w 
celu powstrzymania nieprzyjaciela. 

VI Finlandji. 

cy Rygi trwa walka artyleryjska. 
• Podczas ostrzeliwania Szlok latawce ~;jti 

. ··' niemieckie aopornagały obserwacją 

BERLIN, 80.1. Do „Politiken" 
donos~ą. te według opowieści prze. 
jeMżaJą~ych fin1andozy ków, .z Fm
landii można wy1eżdżaó ,jedynie tyl. 
ko za zezwolemem generał-guberna~ 
tora. Na drodze z pjotrogrodu do 
He1singtorsu i Wyborgu do1rnnywa 
się w chwiii obecnej wielka koncen
tracia wojsk. Główne centrum tej 
koncentracji zna1duje się w Siwea
borgu. W znacznej ozęści Finlandji 
ogłoszono stan oblężenia. W Zatoce 
Fil1skisj przygotowano podstawę 
operacyiną dla rosyjskich i angiel
sldch łodzi podwodnych. Cen7iura w 
Fi nlandji znacznie została zao~trr.D !: r~ 

'j li działalnt•ści artylerH i same również 
Z 9 ~ rzuciły bomby w wielu miejscach. . terenu \łSCll0v8it?g011 • Z frontu Dyneburg Plaka.ny (8 

kilometrów na wsch od od Olai) ·dono
BERLIN, BO stycznia. - Wielka szą o skutecznej działalnoś3i naszej 

kwatera główna. (Urzędowo). artylerji. 
Kilka Zeppelinów obrzuciło bom„ 

Niema wydarzeń o szczeg6lnem bami okolicę Dyneburga. 
~naczeniu. W pobliżu ieziora Swenten wiel-
Z '\V~down~ bf.lłkańskiej ki oddział rnemfooki poszeH w roz 

Niema wydarzeń 0 ..1Z')zególnem sypkę pod ogrnem naszei art.vler11; 
· naogói p_anuie spokój. Niemcy obcho-

~nuczeniu. dzili dzień urodzin cesarza Wilhel · 
ma, jednak.że w ich rowach ~trżeJec-

Polska a Rosja. 
KO PENH AGA 30.L -.\ otrzyrna-

1 rn tutaj ~w '"ŻO z Low:y1Ju cz.asu-
1' śm ;e ang e!:::kiem „ Natiu11", z d r1h1 8 
,,. m, .zna duje się nrtsktH, 0mawta.-
i ;r~._:r szerulrn możlii.vv''Ć r1Jzw jązn n;a, 

01_lt'O.W,Y p0is1~:..;j z ule1uie:k1..\;0 pmrntu 

~S:' .. 

wid:i)enia, W artykule ty~ najwido
czniej inspirowanym ze strony rosyj• 
skiej znajduie się dosłownie taki u~ 
stęp: „Polityka państw koalioy,jnyeh 
w stosu~ku do sprawy-polskiej da sifl 
zamJrnąć w bardzo niewielu słowach, 
Cztery mocarstwa sprzymierzyły si~ 
dla wspólnego działania, poniewa~ je· 
dnak tylko Rosja jest bezpośrednio' 
zaiuteresowana sprawą polską, a za
tem żadne rozwią4anie tej sprawl'i 
przez koalicjQ .nie mo~e byó wzi~te w\ 
rachubę, o ile Rosia nie wyrasi na to\ 
swej zgody, Każdy, kto che& zabie-, 
rać głos w sprawie polskiej, po~inien, 
ten ·punkt widzenia przyjąć jako ak„: 
s)omat polityczny". : 

Rodiczew o pokoju. 
SZTOKHOLM. Wydawca „Dagens~ 

Niheter" .~r. ąarlgren, który pow:ró.:, · 
c1ł z RosJJ, pisze, · te w :rozmowie 2'\ 
RJdio'?.iewem ten mu świadczył, iż: 
cały na.ród _ rosyjski zobojętniał ju~~ 
na wojn~ i ze wszystkich, stron sły
szy się o zainteresowaniu jedynie 1 

kwestią: „Kiedy nastąpi spokó1"~ 
Zgon b. namiestnika KaUI• 

· kazu. 1 

SZTOKHOLM, 29 I. Donoszą tu z 
Piotrogrodu, że były namiestnik1 

Kauka~m, ks. Woronoow·Daszkow,, 
zmarł w Ałupce na. Krymie, . prze·) 
żywszy lat so. 

Straty angielakie. 
LONDYN, 30.1. Komunikat biura! 

Reutera. UrzQdownie donoszą, M o:-\ 
gólna liczba strat wojsk angielskichl 
na wszystkich frontaoh wynosiła do~ 
dnia 9 b. m. w zabitych. rannych i; 
wzir;t.vch do niewoli 24.122 oficerów 

525 34Z szeregowców. 
Ż:ra ii wo łodzi podwodnyoh. 

HA GA, 30.1. „Nieuwe Courant~, 
donosi z Londynu: Departament han} 
dlu ogłasza, że w czasie od 4 sierp-.. 
nia 1914 r. do dnia 81 października, 
1914 roku zatopionych zostało przez, 
państwa nieprzyjacielskie 274 angisl-· 
skie okręty handlowe o ogólnej ' 
jemności 542 648 ton, 19 żaglowe 
pojemności 15 542 tony i 227 statków. 
rybackich po;emnośoi 14.104 tony. . . 

Zeppelin nad Pary:ł:em. • 
PARYŻ, ao-I. Agene1a Havasa1 

donosi: .Podczas g~stej mgły w so„ 
bot~ wieczorem G godz. 11-ej poja. ~ 
wił si~ nad Paryżem statek powietrzny( 
Zepp,elina, rzucił kilka bomb, od któ·1 
rych ofiarą padło wiele osób. W1 
jednym punkcie bomby zabiły 151 
osób, w innym 1 mężczyzn~ i a ko
biety. Jeden dom uległ zniszczeniu.. '. 
Prócz tego. bomhy wyrządziły wi~le 1. 

strat materjamych. Pościg latawców_ 
za stat.ltiem nie odni611ł słmtku. Do ~ 
godz. 1-ej w nocy w Paryżu poga- : 
szono wszystkie światła.. _ . 

Chlrakłerysły~zny rozkaz 
komenaanła rosyjskiego. 

Wydawana obecnie w Kownie po nte- · i 
miecku "Kownoer Zeitung" ogłasza znale- , 
ziony w twierdzy rouaz byłego komendanta. . 
rosyjs.&iego, gen. Grigorjewa. z daty ó sier• ; 
pnia z. r. . 

Rozkaz, wystosowany wyłącznie do offoe- 1 rów załogi, w pierwszej ozęścl wywodzi, ja„ 
kie są ułatwienia przy walce fortecznej, ; 
o ile zwłaszcza oUcerowie stoją na wyso.tm• 
śej swego zadania. 

Po \ym wstępie czytamy: · „Po doświad· \ 
ezenjach które tutaj w walkach fortecznych 1 
poczyniliśmy, można stanowczo powiedzieć, · 
7e ws1.ystko zawisłem .jest od oficerów i ko· ~ 
mendantów. Istnieje wiele godnych pochwały ~ 
prt.y1dadów, ale też ·niemało wręez pr21eeiw4 

· nego, graniczącego nawet z przest~pst.wem. ~ 
Niektórztv opuszczali stanowiska bez rozkazu ~ 
przy zbliżaniu się 20 do ao nieprzyjaeiel~ ~ 
akich kawaierzystów, zanim ich nawet po- \ 
ezęto cstrzeliwać; całe kompanie Jub drużyny · 
odchodżHy, aby nie rzee-poucie:rnły. Dowo„ > _ 
dzący bataljonami lub -kompanjami dawali 
:ozKaz pośpiesznego cofania się, zamia.st ros„ 
kazu strr.elania 1 pozcst'.twiali nieprzyjacie· 
łowi na mp artyleryjskie posterunki obser: 
wacyjue. ozli gdz1eku1wiek poz~ troi;it, kryli 
się 1 naweti nie meldowali, gdzie su~ znaj-
dują. · . . · \. 

PolecHem eo do wszystkich tych zbrod· r 
ntczyełl dz ałań wszcząć aoehodzenia. Jeżeli ) 
się one potwi;.:r.Jzą,, winn;vch oddam pod sąd. ł 
polowy i :r:i.ie zaw!lłlam s1~ .dowódców, którzy 
się ta11ich zbroflm dopuścili, kazać roz•trze 4 ~ 
Jać"'m 

„ Wstydem jest - pisze da.lej gen. Grf„ 
gor;ew - jeżeli penmne otłeerowie trogzazą } 
s1ę tylko o własną sKórę. pori3ias gdy car ;· 
i o1czyzna widzą w nich kręgosłup naszej 
bol.v' 1e:r.saie1 armji ... " 

Pomsś eie u tem - koiie .... y - panowie 
oficerr-wie i pokażcie, L, c1101z1 tu nie o 
uratowanie naszego włai:mer.;o „ła". leez o to 
wielKiB i wznio;:.:łe. kt6•e z.wii:my oic7.4'zna ". 

W termh1ie dwu ty ~ud 11ows 1n od napisa-






